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BANK ZIEMI ŁOWICKIEJ 

Przyjmuje 

- - .""" 

Ode;oou Rzqdu do społeczeńsłooD 
Rząd obecny, powołany przez Prezydenta 

Rzeczypospolitej i obdarzony zaufaniem Sejmu, ob­
jął ster Państwa z silnem postanoWieniem zaprowa­
dzenia ładu w gospodarstwie puIJlicznem, a przede­
wszystkiem powstrzymania spadku waluty, wynikają­
cego z braku równowagi między dochodami a wy­
datkami Państwa i nadmiernego z tego powodu dru­
ku pieniędzy papierowych, niepokrytych zlotem. 

Sejm i Senat dla ulatwienia wyjścia z kryz}'su 
finansowego udzielily RządoWi szerokich pełnomoc­
nictw, pozwalających bez zwłoki ,wdawać rozporzą­
dzenia, potrzebne dla uzdrOWienia Skarbu Państwa i 
przeprowadzenia reformy walutowej. 

Przedsięwzięte dotychczas środki: podwyzsze­
nie i przyśpieszenie raty podatku majątkowego, wy­
puszczenie bonów podatkowych i potyczki IwIe­
jowej łącznie z waloryzacją podat!{ów i ścisłem sto­
sowaniem oszczędności w wydatkach - dają rękoj­
mię, że już w pierwszych dniach lutego nastąpi daw­
no oczekiwany stan, l<iedy rząd będzie mógł wyrzec 
się dalszego druku pieniędzy papierowych na potrzeby 
Państwa. 

Zapewnienie bliskości tej chwili dalo rządoWi 
podstawę do wydania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypuspolitej o now('i walucie-złotym polsł<im, 
który ma zastąpić dZisi'=iszą mar!(ę i o statucie Ban­
ku Połsl{iego, któryby tę n )\A'ą watutę oparł na sil­
nym fundamencie zlota lilii \-ch pr IIA I 'ch zabezpie-
czeń. Rząd ze swej stronv t lekd się całkoWicie 
Z\l raca.l1a się do tego Ba I \I I -dyt na swoje po-
trzeby, ażeby (lowemu J.l v zapewnić jaknaj-
zdrowsze podstawy . 

W chWili tak POI , l Ijące j największe 
znaczenie dla przysz/t ,ś , rząd, śWiadom 

odpoWieclzialności przed narodem, poczytuje za swój 
obowiązek zwrócić się do społeczeństwa, bo od je­
go sum ienności i gorlhvego poparcia zależy szybkie i 
pomyślne zakończenie podjętej przez rząd reformy 
walutowej. 

Oddając Bank Polski w ręce samego spole­
czeństwa, rząd, dla dokonania wyboru pierwszych 
l:I\{cjonarjuszów Banku powołał osobny Komitet Or­
Banizacyjny z osób, zajmujących wybitne i niezalet­
ne stanoWiska w naszem zyciu gospodarczem. 6ank 
rozpocznie swoje czynności za parę miesięcy, wy­
puszczając nowy pieniądz zloty. Zanim to nastąpi, 
rząd zapewni marce polskiej juz wcześniej, bo w naj­
bliższych dniach lutego, stałą wartość przez wyrze­
czenie się dalszego jej drukowania na potrzeby pań­
stwowe. W tym celu Rząd odda nadzór nad Polską 
Krajową Kasą Pozyczkową Komitetowi Organizacyj­
nemu Banku. 

JaknajWię!<sze w}'siłkl muszą być zrobione 
w tym kierunku, aby istotnie w lutym, jak i w kaz­
dym innym miesięcu tego roku, dochody skarbu 
starczyły na wypłatę pensji urzędniczych i inne nie­
zbędne wydatki. Zadanie to, po tylu latach gospo­
darki deficytowej jest tak wielkie, że Rząd dokonać 
go będzie w stanie tylko przy współdziałaniu całego 
społeczeństwa w osiągnięciu należytej wydatności 
podatków i poźyczek wewnętrznych. 

Rząd wydal juz zwaloryzowaną potyczkę kole­
jową oraz bony podatkowe w złotych i wyda w naj­
bliższym czash inne papiery zwaloryzowane i opro­
CE"ltowane- Pu· ztowa Kasa Oszclędności przyjmuje 
oSlczędllosci zwaloryzowane. W ten sposób ludność 
będzie mogła bezpiecznie, tak jak przed wojną, slda­
dać oszczędności pi~niężne. Rząd nie dopUŚCi, zeby 
ktokolwiel< na takich oszczędnościach mó~ł ponieść 
stratę. Odżyć więc Winien w calyrn narodzie zdrowy 
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zmysł oszczędności pieni ężnej ~i zakwitnąć na nim 
zdrowy kredyt państwowy, tak bardzo Polsce petrze­
bny. 

Rząd żywi przekonanie, że wspólnym wysiłkiem 
własnym oraz calego społeczeństwa zdoła w naj· 
bliższym cZC'lsie dokonać dawno oczekiwanego przez 
cały naród przełamania kryzysu finansowego. Cel 
ten da się osiągnąć przez wielkie natężenie sił pl a­
tnicz}'ch społeczeństwa, przez ograniczenie wielu 
nawet pilnych potrzeb oraz przez usilną pracę osz­
czędnościową na wszystkich polach i przez wszyst­
kie sfery. 

Oszczędności muszą być stosowane nietyiko 
w państwowej gospodarce, lecz i w prywatnej. 

Miernikiem wartości obywatelskiej w każdem 
nowożytnem państwie jest tal<że rzetelne płacenie 
podat!,ów, kierowanie się prawdą przy deklarowaniu 
stanu majątkowego i uiszczenie należności skarbowi 
we wskazanych terminach, lokowanie swoich oszczę· 
dności w kraju, a nie w obcych walutach i nie za­
granicą· 

Gdy wszyscy spełnią swój obowiązek, szybko 
nadejdą czasy normalne. 

Powszechne przeświadczenie, że przywrócenie 
normalnych stosunków walutowych leży w interesie 
najszerszych warstw ludności, nadaje RządOWi pe­
wność, że wysi/ki obecne ku temu zmierzające znaj· 
dą naletyte zrozumiemie i gorliwe współdzialanie 
całego społeczeństwa przedewszystkiem w nabywa· 
nlu zwaloryzowanych potyczek wewnętrznych i ak­
cji Banku Polskiego i te nawet bez zastosollJania 

przygotowanych j t rodl,ów przymusowych wszyst· 
Ide podatki będą z pl one w ustanowionych termi· 
nach. 

(-) Prezes Rady Ministrów 
U /. Grabski. 

ZJednocJenle StraŻY Ognlowvch. 
Na ogólną liczbę w całej Polsce 2400 straży 

ogniowych przypada straży zawodowych (płatnyc:h, 
utrzymywanych przez Większe miasta) niespełna 30, 
reszta zaś stiaty, czyli zgórą 2500, są to ochotnicze 
organizacje korporacyjne, placówki obywatelskie o 
cechach dyscyplinowanej samopomocy społecznej.­
To też dach nad ~łową, mienie i życie miljonów 
ludności w PaństWie zlIa iduje się pod strażą - na 
wypadek pożaru - ochroną ochotniczy.:h straży po­
żarnych. 

W poczuciu ważności tej sprawy a celem spo­
tęgowania w zjednoczonej Polsce obrony przeciW­
pożarowej przez uje&tolice nie jej dział::llnoŚci i za­
dań programowych służby publicznej, zrzeszającej 
przeszło 100.000 obywateli pod s~-tan darami ochot· 
nlczych drużyn strażackich, zaszła konieczność po· 
łączenia odrębnych (nu obszarach b. dzielnic zabor· 
czych) zWiązków strażackich w jedną na całe Pań­
stwo z si ,edzibą w WarszaWie organizację -Głów· 
ny ZWiązek Straży Poż.arnych, kierowany przez Ra-.. ~--------------------------.................... --.. ~--.. ----~-------

WIeSŁAW BRZOZYSZ 
StaśkowI B. ' 
mojemu tow~rzysz;owl 
broni poświęcam. 

Za obcych. 
lIowela 

, 'Raz rano obudził się późno, źdzlwiony, te oj-
eiec 110 nie wołał. Podszedł do łótka, odchylił przy­
krycie zobaczył bladą twarz ojca, zapadnięte policz­
ki i 1)czy w dole osadzone ~łęboko, rozwarte, szklis­
te. A tak straszny wyraz w nich się mieścił, że 
spojrzawszy, przeląkł się, Nos stełczał mu na chu­
dej twarzy ostry, kończasty, pol1abny do st;ka. Prze­
straszony, uciekł w pole, schowawszy się gdzieś 
fł ~oża. 

Ojca ludzie pochowali za kawałki płótn'ł, które 
zaoszczędził I mial schowane. On stal się p{zed­
młotem wzdychań, ubolewań i popłakiwań, aż po 
trzeah dniach tułacz:C1 wzięto go do sąsiedniej -,ios­
ki. Został u gospodarza, który nie mial dzieci 'wca­
le. Ostatnie umarło mu przed kilku dniami. Pełen 
talu po 'Stracie, dOWIedziawszy się o sierocie bez 
dachu,--zabrał go. Biedne sieroty! Jeśli Sił i maj. 
dach, ~awsze znajdą opiekunów, którz} nad nimi 
l dachem pieczę rozciągną; bez dachu--poniewiera­
ją się z kąta W kąt i, jeśli szczęśliwy przypadek nie 
zdarly, że się dostaną gdzieś do domu, żyją jako 
te ptaki niebieskie i wyrastajł\ na ludzi nieraz bar­
dzo nieszczęśliwych. U nowych s,tospodarstwa do· 
brze mu było. Pracował, zaWsze mial zajęcie, ale 
i opiekę znajdywał iście rodzicielską. 

Szły dni, tygodnie, miesiące: mijały lata i ich 
dziesiątki, Wszystko działo się na śWiecie, jakby 
jednakowo, a Jednak zmiennie. Widział tylko tych 
pól lany,osloneeznione pod modrym sklepieniem nie· 

bios i wsi, odrzeWione chaty, siedzące pod omszo­
nem' dachy. Bywały znojne i gorące dni żniw, kle: 
dy na pol.ch słychać było tylko szum pokładaJące· 
go się zboża i pobrzęk dŹWięczny stalowych kos; 
bywały dni szarug jesiennych, słotnych, tak smut­
nych, że dusza na pół ginęła -' bezmiarach szaro!­
Ci! stapiała się z temi mgieł pasmami, ogarnlaj'łce -
mi puste pola płaszczem melancholIi i tęsknotv; 
bywały chwile pełne słońca, zieleni i tego tempa 
rozkoszy życia, -'ypełnionego ogłuszająct:m śpie­
wem ptaków, kiedy od pól szły hymny istnienia 
r szept modlących się wzgórków, miedz, 18ió"~ 
Prz~chodzily dni, kiedy ziemia osypana szał" śnie­
~u, Jakby otulona w senne gzło białości, leżała ci­
cha, tylko oko j:!ubłło się w tych jasnych przestrze­
niich, u.~ianych drobną siecią nły zezących brylantów. 

MIjały lała pracy I zabawy, przyjemności i 
smutku. Wyrósł, zmętniał i dojrzewał. Czekano 
at przyjdzie zaWiadomienie, by szedł do wojska. 
Pr8c~, po.łuszeństwem i skromnością iście sierocą 
zdolał zjednać serca star/ch opiekunów. LiczyU go 
Z8 syna. Na Wsi pobąkiwano, że jeszcze mu dad-zlł 
cale gospodarstwo. (nicby to było dziwne~o, 'bo 
opiekunOWIe .mieli z niego wygodę. Nie hardy, ci­
ctw, n czem Im nie dokuczył. 

Pr%yszedł czas "stawki". Poszedł z paru In­
nymi do miasta powiatowe~o. l przy pożegnaniu 
dopiero miał sposobność przekonać się, w jakim 
stopniu serc~ opiekunów do niego przylgnęły. Mł­
mo płaczu Jednak poszedł do miasta. W ciągniętQ 
go na listę. Widział, jak upite gromady równych 
mu Wiekiem re!,rutów z rykiem i oszalałym śpiewem 
w mieście tłukły szyby, rozbijały sklepy i biły żydów 
po ulicach. Widział, jak ich później "stróże po:tą­
dku publicznego" bili po twarzach, poskramiając. 

(d. c. n.) 
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dę Naczelną, powolaną przez poszczególne związki 
(wojewódzkie lub dzielnicze). Do głównego ZWiąz­
ku Straży Pożarnych wesz/v: 1) ZWiązel< Flvrjań­
ski - z obszaru b. zaboru rosyjsi<iego (1310 ~traży), 
2) ZWiązek Małopolski we LwoWie (360 straży), 3) 
ZWiązek Krakowski (150 straży), 4) ZWiązek Wiełlw­
polski na Wojew ~oznańskie (150 straży), 5) ZWią­
zek Pomorski (54 straży), 6) ZWiązek Cieszyński 
(56 straży), nadto świeżo 'Jformowane na terenie 
działalności ZWiązku Florjańsl<iego, przeistaczaj ące­
go się na zWiązki wojewódzkie: 7) Lubelski (156) 
straży), 8) Wileński (39 straży), 9) Nowogródzki (75 
straży), 10) Łódzki (385 straży). Do Rady Naczel­
nej Głównego ZWiązku (w liczbie odpowiadającej 
ilości województw na obejmowanym przez dany 
związek terenie) następujący przedstawiciele. 

Od Zw. Florjańsklego Pp ...• B. Chomicz z War­
szawy. S. Olkuski z KońskIch. Z. Przyjałkowsi 
z Radomia, J. Kon z Częstochowy, inż. J. Tuliczkow­
ski z Warszawy, inż. S. Wallgórski z Czersl<a. 

Od Związku Małopol8kiego: PP' ks. Andrzej Lu­
bomirski z Przeworska, 

B. W ójcikieWicz ze Lwowa, W. Kulas, St. Ma­
recki. 

Od Zw. Krakowskiego: p. J. Kuc z Bochni. 
Od Zw. WieJkopolakiego: p. poseł K. Rzepecki 

z Poznania. 
Od Zw. Pomorskiego: p. Tomczyński zŁasina. 

Od Związku Cieszyńskiego: p. K. Matusiak 
z Bielska. 

Od Zw. Lubelskiego. Wojewoda p. St. Moska· 
lewsld . . 

Od Zwiąlku Wileńskiego: Dyr:. p. O. Rackiewicz 
Od Związku Nowogródzkiego: wojewoda p. 

W. Raczkiewicz. 
Od Zw. Łódzkiego: p inż. E. Wagner. 
Na prezesa Zarządu Głównego ZWiązlm Rada 

Naczelna w drodze wyborów powołała p. Bolesława 
Chomicza prezesa ZWiązku Florjańskiego, na stanó­
wisko zaś p. o. naczelnika ZWiązlm p. B. Pachel· 
skiego naczelnika tegoż ZWiązku. 

, Ustalenie norm prawnych i podstaw finanso­
wych dla egzystencji straży pGżarnych w Polsce, 
udoskonalenie ich stanu obecnego i uSprawnienie 
pozio-nu ćWiczebne~o obok najbliższej łączności 
z działalnością władz samorządowych i erganizacyj 
kulturalno· społecznych, interesowanych W racjonal­
nym rozwoju obrony przeciwpożarowej w Państwie, 
będzie stanowiło podstawowe zadania najbliższych 
prac Głównego ZWiązku Stnlży Pożarnych R. P .. -

W !orawie na~legO gimnalium ień~kiego. 
Od kilku lat opinja publiczna w Łowiczu bez· 

prze rwy zajęta jest sprawą rozmieszczenia naszych 
śred nich zakładów naulwwych. Naszemu ogółowi 
dobrze są znane zabiegi kierowników zarówno 
gimnazjum męskiego jak i seminarjum. Nikt nie 
ma iu. tego za złe; . owszem ogól z wdzięcznośćią 
ocenia ICh wysiłki, mające na celu normalny i po­
myślny rozwój pOWierzonych ich pieczy uczelni. 
Natomiast opinja p:1bliczna tern jest niemile dotknię­
ta, że nic się nie mówi i nie pi~ze o potrzebach 
i zadaniach naszego gimnazjum żeńskiego. Ze 
smutkiem należy ';konstatować, że ogół zbyt mało 
interesuje się rodzim~m szkolnictwem a w szcze­
gólności szkolnictwo żeńskie traktuje z karygodną 
obojętnością. Czy w ostatnich trzech latach kto-

kol wiek podniósł glos w hteresie ndszegu ~imna ­
zjum żeńskiego, czy zainteresQwrl! się legI) obe­
cnym stanem, czy zatroszczył si::; o je~o przyszłość? 
Nie porównywarny naszego ŻeńSk!('>go gimnazjum 
z analogicznymi zakładl f l1i 1.8 gronicą; dosyc zesta­
wić warunki jego egzystencji choćby z wdrun!<ami, 
W jal\ich znajduje :ię ~imnazjum męskie. a dojdzie­
my do bardzo smutnych wnIosków. Wszak nasza 
żeńska uczelnia ~ POWi). u karygodnej ciasnoty 10-
I<alu nie ma żadnych, literalnie żadnych warunków 
rozwoju i skazana jest na ciągłą wegietację. Na­
przykład: Nasze władz!" szkolne stworzyły nowy 
typ szkoły żeńskiej, typ, który calkowicie odp,')wia. 
da celom i zadan iom wyl<s?łalcenia kobiecego. 
Mówimy o t.z.1iceach żeńskich W gimnazjach żeńskich 
klasy licealne mają iść równolegle z klasami gim­
nazjalnemi. Ale dla nas dla mieszkańców ŁOWIcza 
to postępowe zarządzenie władz naszych pozostać 
musi w sferze m8rzeń, albo co najwyżej na pipie­
rze, bo na przeszkodzie temu stoi horen dalna 
szczupłość lokalu. Co gorsza, szczupłość ta i dzi­
siaj hamuje naleźyty rozwój zakładu. Nie jest ta· 
jemnicą, że gimnazjum nie posiada z tego powodu 
gabinetu fizyczt1ego, pracowni fizycznych i che­
micznych, bibljoteki, sali rysunko\\lej, sali do robót 
ręcznych, szatni, sali do nauki języków obcycb 
i t. p. Być może nie wszystkim rodzicom Wiadomo. 
że ich córki na naukę języków obcych muszą wę­
drować poprzez cały ogród aż do ciemnej i smro­
dliwej budy, daWniejszego mieszkania woźnego, 
a dziś klasy języków obcych. B}'ć może nie 
wszyscy wiedzą, że pewna ubikacja ulokowana jest 
na drugim końcu ogrodu i że dZIewczynki w chłód 
i słotę muszą aż tam biegać, często zgrzane, 
zawsze jednak ubrane nienależycie ciepło. Czy 
taki stan rzeczy nie naraża dzieci naszych na za· 
razki rozmaitych chorób, które niejednokrotnie da­
ją o sobie znać w wieku dojrzałym. Czy sale wy­
kładowe w obecnym swoim stanie choć w części 
odpOWiadają najpierwszym wymaganiom higjeny, 
a to dla swojej ciasnoty? 

Jak zaradzić złemu? Jak pOWiększyć lokal 
gimnazjum? Do ostatniej chWili radzono sobię 
w sposób elementarny: brak miejsca, a więc 
odebrać od męskiego gimnazjum I{ilka sal i basta! 
A jeżeli gimnazjum męskie nie zechce uszczuplić 
swego terytorju'l1, co wówczas? Wówczas skargi, 
narzekania, rezultatu żadnego.... Tal<a metoda do 
nIczego nie doprowadzi. Trzeba szul<ać innych 
dróg. 

Trzeba 'Wznieść się ponad osobiste wygody 
i względy i potmktować sprawę po obywatelsku, 
szerzej. Zadnej nie ulega kwestji, że żeńskie giln­
n?zjum dopóty nie będzie miało żadnych szansów 
rozwoju, dopóki będzie się znajdować w obecnym 
lol<ulw; prosty wnIosek żeńskie gimnazjum musi dla 
siebie zdobyć inny lol<al, obszerny, wygodny i hi­
gjeniczny, dający ręlwjmię wszechstronnego normal­
nego rozwoju. 

W mieście posiadamy kilka skarbowych gma­
chów, które dałoby się wyz)'sl<ać dla ce!ow 
szkolnych bez krzywdy ala mnych instytucji parbtWo­
wych. Mamy tu na myśli "kanońję" przy Starym 
Rynku, gmach byłego Sądu Okręgowego, t. 7.W. 
"Nowy [-'o wiat", w którym przed wojną już mieściło 
się żeńs liie ~imnazjum, "Stary Powiat" t. j. Ida Itor 
księży Emerytów, w którym dziś mieści SIt; urt.ąd 
skarbowy, komenda policji i szpital chorób ił 
kaźnych, rozlokowany tam jure caduco. I. Tł 
zdaniem jeden z tych gmachów należy z Ć 
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do użytku żeńskie~o ~imnazjum. Jest publiczną 
tajemmcą, że wizytatorz.y ministerjalni: W. P. Mącz­
kawska iW. P. Sznuk uznali "Nowy Powiat" za 
budynel<, nadajqcy się dia celów szlwlnych. Gdyby 
jednak odzyskanie te~o gmachu napotkało na wiei· 
kie trudności,--nalE'ży zwrócić uwagę i na "Stary 
POWiat". Gmach okazały, obszerny, jasny. Izby 
rozloł,owane są systemem ~orytarzowym. Stworzyć 
w mm można 16 wielkich sa! wykladowych 
i 16 mniejszych. Kościół pośrodku. Do tej po­
sesji należy obszerny i \vygodny dom, który może 
być przeznaczony albo na burs~ albo na mieszka­
nie dla slużby; ba! nawet na rnieszkiwie dla dyrekcji; 
Wielka szopa; Wielkie podwórze do gier i zabaw; 
wielki ogród owocowy, dużo powietrzu, dużo 
przestworza i dużo zdrowia. Wszystko to jest 
otoczone wysokim murem!! 

Gmach jest tak obszerny i wygodny, że 
jednocześnie, przynajmnit'j w ciagu kilku lat 
pIerwszych, może być w mim ulokowana i bursa 
dla uczenic. 

Narazie pewne trudności przedstawiałaby ta 
okoliczność, że w lewym skrzydle gmachu mieści 
się pOWiatowy szpitai chorób zakaźnych. Jako 
instytucja komunaina mieści się nieprawnie. Gim­
nazjum jest instytucją raństwową i przy dyspolycji 
gmachów państwowych md pierwszer.stwo i prawo 
wyboru. Zresztą, nie ulega wątpliwości że czynliiki 
wpływowe i miarodajne, zarówno tu jak i w Warsza­
wie, zechcą tak sprawą pokierować, ażeby szpital 
mógł otrzymać dla siebie gmach nowy, zbudowany 
W odpOWiednim miejscu i w zgodzie z wymogami 
nowoczesnego szpitalnictwa. Trzeba ty!i.:o, ;.lż ... ;';y 
zarówno ogół nasz: jak i jednostki miarodajne, 
choć raz zrozumiały, że najWiększym naszym oPo­
Wiązkiem i najWiększą troską powinna być troska 
o rozwój ojczystego szkolnictwa i kto temu si~ 
przeciwstawia, jest wrogiem naszej przyszłości 
i obecnie zaszczytu społeczeństwu swemu nie 
przynosi. J. G,erasiewłCz. 

W SPRA \fil I! ELEKTROWNI. 
W Nr. 2 "Łowiczanina" z d. 11 stycznia w kro­

nice pod tytułem "Figla i niespodzianki" zwrócono 
uwa~ę na częste gaśnięcie śWiatla elektryczl)ego, 
żlldając od Zarządu elektrowni wyjaśnienia. Ządii­
nie zupełnie słuszne, zaznaczamy jes!l1ak, że Więk­
szość mieszkańców zna przyczyny tego zjaWiska, 
a dodać musimy że byłoby górzej, gdyby nie za­
pobit!gliwość nasza w tym kierunku. 

Wiadomo że poprzedni Zarząd m. Łowic7.a 
przez 4 lata swej kadencji eksploatowal przedsię­
biorstwa miejskie, a najwięcej elektrownię, w in­
westycje zaś nic nie wkładał. czem ją doprowadził 
do stanu Wielkiego zniszczenia. 

Najgłówniejszą przyczyną codzienne~o kilka­
krotnego gaśnięcia świ at ła jest brak odpOWiedniej 
średnicy komina, co powoduje złe palenie, skutkiem 
czego w czasie najWiększego obciązenia parCi spada 
i maszyna na k:lKanaście minut staje. Następnie 
pr lepalo ne ru ry w kotłach. 

Pierwotny I<omin W r. 1922 z powodu zupel­
nego zniszczenia zapadł się i obaliI. Zamiast po­
staWiĆ 110WY odpOWiedniej średnicy komin, posta­
wiono znalezioną na strychu rurę, któravy się nada­
wala do dobrej kuchni a nie do dwóch lokomobil 
o sile 68 koni. 

Nowowybrany Zarząd m. Łowicza obejmując 
w końcu czerwca zn iszczoną gospodarkę miejską, 
objął ją pod hasłem uzdrowienia takowej i pomimo 
pustej kasy wziął się do pracy. Wszystkiego jed­
nak zrobić nie można odrazu. 

Przy różnych robotach jakie wykonano, myśla· 
no róWnież i o elektrowni. Po zebraniu ofert Za­
rząd doszedł do wniosku, że na)taniej będzie komin 
zrobić sposobem gospodarczym i w końcu stycznia 
takowy będzie gotów. Po postaWieniu komina, po 
zalozeniu nowych rur w kot/ach i wykonaniu jesz­
cze różnych innych robót, mamy nadzieję, że ś\viat­
lo się popraWi i gasnąć nie będzie. Na to jednak 
potrzeba dużo pieniędzy, gdyż koszt popraWienia 
samych tylko akumulatorów wyniesie do 4 miljardów. 

To samo jest z rzeźn i ą, wszystko połamane 
i porWane. Zrobiono tymczasem co pi Iniejsze, re­
sztę zaś robić będziemy w miarę posja danych fun­
duszy, Nie w wiele lepszym stanie b),ła łaźnia. 
Jaką jEst obecnie wiedzą ci, którzy już Iwrzystali 
z kąpieli. 

Są również pretensje i co do studzien, że nie­
które były i są nieczynne. I tu musimy zalwmuni­
kować, że wszystkie studnie 'Zostały przez nas zre· 
parowane. Przy dwóch jednak bardzo zapuszczo­
nych, roboty prowadzone są od l\ilku tygodni, co 
pochłonęło kilkaset miljonów. Zanim będą dopro­
wadzone do stanu używalności, praca przy nich po 
trwa jeszcze dłuższy czas. 

Wydział gosj>odari.'i miejskiej_ 

ifisBSOl ku a3~i pOI.łiDia alyllllialago, 
Dnia 25 b. m. o godz. 8 po połud. urządziło 

tutejsze Koło Towarzystwa Naucz)'cieli Szkół Wyż­
szych, w sali teatru ,\Bos", uroczysty Wieczór po­
ŚWięcony rocznicy powstania styczniowego. 

Przed sceną usiedli d.:aj weterarll, a szronem 
starości ubielone ich głowy ciągnęly ku nim oczy 
i serca obecnych. 

Prof. Turek w przepięknej imjJrowizacji poe­
tyckiej rzucił na salę kill<a słów, myśli, wspomnień, 
które porywały dusze ku tym gorzkim, przykrym, 
lecz pełnym bohaterstwa i ukochania rodzin nej zie­
mi zdarzeniom. Chór żeńskiego gimnazjum zanucił 
pieśń, a orkie~tra smyczkowa 10. pp. zalała salę 
powodzią harmonijnych tonów. Prof. Rychl ewicz 
naszkicował hist0rJą powstania. 

Pochylili głowy weterani. Zapewne w duszach 
ich wzbudziły się smutne wspomnienia tych dni, 
kiedy gtodni i zziębni~ci chronili się po lasach i 
mokradłach, może wspominali towarzyszy za kraj 
na polu poległych, a moie tych co kośćmi swemi 
pokryli tajgi sybiru. 

Po przemÓWieniu prof. Rychlewicza znów po­
raz wtóry podniosła się Imrtyna. Na scenie usta­
wił się chór żeńskiego i męskiego gimnazjum, Wszedł 
na scenę jeden z weteranow, iść nie mógł, Więc, 
go uczniOWie z wielkim szacuoklem rio stolu pod­
prowadzili i usiąść pomogli. 

Usiadł. Z piersi młodych j)olek popłynęła 
pieśń uroczysta a smętna. Starzec POdl1iós! OCly, 
uśmiechnął się, widać miłą była mu pieśń polska, 
z gorących polskich piersi płynąca. Od sceny oczu 
oderwać nie bylo można. Ten starzec w otoczeniu 
młodzieży ze clcią nań spoglądającej-ta grupa 
polskiCh dziewcząt śpiewająca Jakby dla tego star. 
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ca-z drugiej strony grupa c hłopców o twarzach 
junackich. a sercach pełnych zapału nie mniejszego 
niż posiadal go ten starzec, gdy przeciw ciem iężcy 
za broń porywał-zaiste obrazek, że na stworzenie 
piękniejszego i najbujniejszej wyobraźni nie starczy. 

Pieśń się sl<ończyla. Starzec podniósł się, a 
za nim i kto był na sali świadomie czy mimowol­
nie na nogach się znalazł. Począl mówić llpami~­
tam przed 61 laty ... ·' glos mu drżał ze starości a 
i ze wzruszenia zapewne. Nie wiem czy między 
obecnymi Wielu naliczyłby hlkic.h, którym łzy do 
oczu gwałtownie się nie cisnęły. Mówił ten, który 
przeżywał-to nie historyk, co dziejOWe zdarzenia 
zaczerpnął 'L książek i następnie opowiadał, to tród· 
lo historyczne się otwarło i popłynęła historja wprost 
do serc słuchaczy. 

Umilkł. Chór uczniów gimnazjalnych zrozu­
miał staruszka i zagrzmiał pi~śnią potężną, jak pio­
run gromką, w której zadrgał czar młodości, a za 
tą pleśnią-popłynęła druga. już nie przez chór, lecz 
przez wszysti<ich obecnych ipiewana. "Nie damy 
ziemi skąd nasz ród". 

Zdawało się, te śpie\\· ano instynktownie jal<by 
do zakończenia przemówienia staruszka "a teraz 
puścisz Panie .ługę twego w pokoju-bo oczy moje 
Widziały zbaWienie Twoje" dorzucić chciano "nie 
obawiaj się, nie damy wydrzeć sobie tego skarbu 
za który krew przelewałeś-bt;dziemy bronić ~o 
do ostatniej !{ropli krwi". 

W dalszym ciągu odśpiewał prof. Turek 
pieśń swojego układu p. t. '"Ranny". Spiewał z uczu­
ciem głosem silnym i wyszkolonym a daj ej uczeń VII kI. 
Gumiński w pięknym odczycie scharakterYLOwal 
udział cudzoziemców w powstaniu. Orkiestra po 
odegraniu kilku doskonale uroczystemu nastrojowi 
odpowiadających utworów muzycznych, na zalwńcze­
nie ucięła tak ogniście marsza, od ucha, że publiczność 
opuszczała salę z uczuciem pełnego zadowolenia. 

Kalend.arzvk 
t Ptątek Ignacego B. M.' 
:.,obota M. B. Gromn., Oczyszczenie N. M. P. 
Ntedzt·ela Błateja B. M. 
Pomedziafek Andrzeja Kors. B. W. 
Wtvrek A~aty P. M. 
$roaa Tytusa B. W., Doroty P. M. 
Ct;wartek Romualda Op. 
. :,chód słońca g. 7 m. 08. zachód g. 4. m 33. 

- Z Koła Rodziców. Dnia 13 b, m. odbyło 
się W gimnazjum żeńS!(iem ogólne zebranie człon· 
ków Kold Rodziców, na ldórem szeroko omawiano, 
W jaki sposób zastęp rodziców pOWinien przyjść 
z pomocą uczelni. Między illneml postanOWiono 
opodatkować się na pomoce szkolne, oznaczywsży 
jako składkę mles;ęczną minimum 1 złp od rodziny, 
osobom zaś zamożniejszym określić wpłaty większe. 
Jako stały termin wp/at oznaczono dnit' od 5-go 
do lO·go każdego miesiąca, w lokalu gimn3zjum 
żeńskiego, gdzie dele~bc! z KOla RodzicóW wp/aty 
przyjmować będą. 

- Odznaczenie. Rada NaczeJlla Głównego 
ZWlt1zku Strazy r(Jl.M,lych Rzeczypotlpolitej Polskiej, 
przyznała stałemu miec:zl,ańcowl naszego miasta p. 
JuljuszOWi Gier2lsiewicZ'J '.vi (p. l~pitano ,;:i straży 

pożar. st: m. Wsrszawy) złoty medć1i za "dzieln ość 
i odwagę". 

- Z towarzystwa dramatycznego. Ci esząca 
Się ogromnem powodzeniem W Warszawie krotoch 
wila w 3·ch aktach Ruszkowskiego p. t. Wesele 
Fonsia na żądanie publiczności będzie ~rana po 
raz drugi w dniu piątym lutyego (wtorek) w teatrze 
"Eos". Czysty dochód z przedstawienia prze­
znacza się na kupno nowych dekoracji. 

Doskonała gra amatorów, staranna wystawa 
i nowe dekoracje, niewątpliWie ściągną publicz­
ność do teatru, aby się uba~ić przygodami Mrozi­
ka, "U Którego ojca drZWiami i oknami w Częstocho­
wie" i Ogonkowskiego który w swych kształcących 
podróżach był naweteaż w Kiernozi. K. 

- O ujawnianie cen. Od czasu, kiedy s~ołe· 
czeństwo poczęło się oswajać z nowym terminem, 
któremu na imię "waloryzacja", z nIektórych wystaw 
sklepowych poznikały ceny. 

Ujawnienie cen na wystawach jest oboWiązlw­
we i kupcy winni się stosować do tego przepisu. 

Ceny, jak dawniej, muszą być UWidocznione 
w markach l'olskich. 

- Przytomni młodzieńcy. W ubiegły czwartek 
pewna kobieta poszła do rzeki i podczas czerpania 
wody w kubełki poślizgnęła się i wpadła głową pod 
lód do dość dużego przerębla. Zauważyli to dwaj 
młodzieńcy, synOWie p. Adama Szeremeti, którzy mo­
mentalnie pośpieszyli z pomocą. Jeden z nich schwy­
cił ofiarę wypadku za nogę wystającą z wody, poło­
żywszy się przytem na lodzie, drugi zaś trzymał bra­
ta za no~ę i pozostajlIc dłuższy czas w takiej pozy­
cji wzywalf ratunku. Po przybyciu starszych osób, 
kobietę z pod lodu wycillgnięto i przyprowadzona 
do przytomności. Dzięki więc przytomności umysłu 
młodocianych zuchów nieszczęśliwa ofiara wypadku 
wyszła z opresji calo. 

- Fałszywe pieniądze. Co jakiś czas w i.owi­
czu wypłyną na swiatlo dzienne jakieś tajemnicze 
afery. Ostatnio zgłosił się do Urzt;du Skarbowego 
VJ Łowiczu Józef Papuf.! 3. z BąkoWd . i zażądał marek 
stemplowych za 3500.000.- Po ujszcz~ niu należnoś­
ci, okazało się, że tylko jeden papierok 500 tys. byt 
dobry, reszta zaś 6 sztuk po 500 tys. fałszywe lJ 
powyższem zakomunikowano władzom śledczym, 
które odnalazły w Łowiczu Józefa Papugę i przy ba­
daniu skonstatowano, że tegoż dnia Papuga płacił 
w sklepie u p. ZWierzchowskiego pe\Vną sumę i rów­
nież zauważono u niego faiszywe 50J tys: o czem 
dano znać policji. 

Przy badaniu Papu~i wyszło na jaw, że pienią­
dze l<tóremi placił rachunl{i W Łowiczu otrzymał od 
laska Brotta za sprzedane żyto. Brott zaś tłórna· 
czyI się że otrzymał pieniądz.e od DaWida Kajsma-
ua, kupca zbożowego. . . 

Kajsman zaś tWierdzi!, że otrzyma! pIeniądze 
w Łodzi i od różnych . Po spisaniu protol<ułu zatrzy­
mano w areszcie Bratta i Kajsmana do dyspozycji 
władz śledczych. W konkluzji wypuszczono obu 
z aresztu. Brott Josel< odpOWiada z wolności za 
k&ucia miljarda marele 

. Sltdztwo w powyzszej spraWie trwa. 

- O wystawienie weksli w złotych polskich. 
W Min. skarbu rozpatrywana jest sprawa zezwole­
nia na wystaWianie weksli hundlowych w zlotych 
polskich, płatnych według lWTsu fra.nka. ~ar~ądze. 
nie to I1lH mieć na c.:!lu rozszerzenIe granic Kredy­
tu prywatnego, który na tle dt:waluacji mar~i 
nie rozwija się dostatecznie i utrzymuje depreSję 
w dziedzinie produkcji. 
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Rejestracja strat. Prolongowany przez 

Związek obrony mienia Polaków, poszkodowanych 
na b. ter. ces. Ros. (Sienna 16) w Warsza Wie 
termin zgłaszania do rej estracji l strat i mienia. 
ostatecznie upływa 1 lutego 

- Nowe znaczki stemplowe. Dnia 7 bm., wy 
puszczono w obieg znaczki stemplowe, wartoścj 
100,000, 500,000 i miljon marek. 

- Znaleziona przez p. Gressową na ulicy 
Piotrkowskiej książka i wykaz wykładów i ćwiczeń 
na imię Bronisława Fiuczka są do odebrania 
w Redakcji Łowiczanina W godz. od_ lO-ej do l-ej 

- Sala kina wojskowego. DOWiadujemy się że 
sala kina i poczekalnia w koszarach przy ul. Pod­
uecznej znajdują się obecnie w stadjum gruntownej 
restauracji. MianOWicie kładzie się nowe parkietowe 
podłogi, odnawia i odśWieża wnętrza sal, doprowa. 
dzając je do estetycznego i bardzo przyjemnego 
wyglądu. 

Będzie to dla miasta, pozbawionego jak do­
tychczas porządnej sali zabawo europejskim wy­
glądzie, nabytkiem nIeocenionym . . Oficjalne otwarcie 
i oddanie sal do użytku społeczeństwa )o..,ickiego 
nastąpi w dniu 1. marca przez urządzenie balu ofi 
cerskiego, zakrojonego na iście ŚWiatową, szer-oką ska­
lę. Staranne przygotowania mogące zadowolić naj­
wybredniejsze gusta są już w toku. 

Znając życzliwość i otwartość żołnierską, z ja­
kli spotykamy się ciągle ze strony 10. p. p. może· 
my wyrazić tylko najży\\lszą radość z otwarcia naj­
ładnIejszej i najlepszej w Łowiczu sali. -

KRONIKA POLICYJNA. 
Kradzież w dzień targowy. W dniu 15 b. m. 

podczas targu ze sldepu Pesy Hoflung, ul. Nowy Ry­
nek zostały skradzione skóry wypraWione na obuwie. 
Sprawca kradzieży Mateusz Kocemba z os. Łysz­
kowice został schwytany i przekazany władzom są­
dowym. 

Kradzież kozy. W nocy z dn. 17 na 18 b. m. 
z zamkniętej komórki, należącej do Konstantego 
Paraf janowa ul. Zduńskiej Nr. 48 zasłała skra­
dziona koza. Sprawca kradzieży Moszek Eszen­
baum został ujęty i przekazany władzom sądowym. 

. Wykrycie potajemnej fabryki papierosów. W dniu 
17 b. m. zostala wykryta potajemna fabryka papie­
rosów w mieszkaniu Russaka Tobiasa, zam. przy 
ul. Zduńskiej Nr. 45. Znaleziono rozłożony na stole 
tytoń, 2 maszynki do robienia papierosów i gilzf, 
oprócz tego 89 paczek już gotowych papierosów. 
Przy robocie zastano Bluma ]akóba, zam. ul. Zduń. 
s,ka Nr. 23. Właściciel mieszkania byl nieobecny· 
Zona jego Fajga usiłowała przekupić policjanta za 
pośrednictwem BIuma ]al<óba, któr} włożyl do kie· 
szeni tegoż 6 miljonów marek i 1 paczkę papiero­
sóW. Winni usiłowania przekupstwa funkcjonarjusz? 
policji, przez wręczenie łapówki, Faj~a Rusak i Blum 
]akób zasŁali aresztowani i przekazani wladzom 
sądowym. . 

Pijaństwo. Za okres od i do 20 b. m. 4 
osoby zostaly zatrzym ane na ulicach miasta w sta­
nie nietrzeźwym. Na winnych sporządzono pro­
tokuly. 

Czyja laska? v~ ~z 
ChrzeŚCijańskich u!. 
20 b. m została pO:i:.1h 

odebr ania w Komt-li( I' 

Fałszywe bankno 
niono w obiegu w L 

I Z'viązkll RobotrllkóW 
ka Nr. 25 w dniu 
IRska, ktora jest do 
m. ŁoWiczą_ 
u 18 b. m. ujaw­

ą ilość fałszywych 

banknotów 1/, mlijonowych. W zWIązku z powyż· 
szem kilka ()sób osadzono w areszcie. Sledztwo 
w toku. 

Zamordowanie noworodka. W dniu 14 b. m' 
Józefa Kucińska lat 22, zam. we wsi Sapy, gm. 
Dąbkowice porodziła noworodl< a płci męskiej, któ­
rego przy porodzie zamordowała i ukryła W szopie 
w wiorach . W dniu 20 stycznia sprawa powyższa 
została wykryta, noworodka odnaleziono, zaś zwy­
rodniałą matkę przeltazano władzom sądow}'m . 

- Za opór policji. W dniu 25 b. m. 
okola godz. 25·ej znany opryszek ŁOWicki Stanis­
ław Lewandowski podczas sprowadzeni? go do Ko­
mendy, stawił czynny opór policji. Wymienionego 
aresztowano i przekazano wladzam sądowym. 

- Kradzież na stacji. W dniu 24 bm.. 
Józef Ociela, zam. na Kostce dokonał na stacji 
ŁOWiCZ Al. kradzieży drzewa. Wymienionego 
aresztowano i prze!iazClno władzom sądowym. 

- Kradzież węgla. W dniu 28 D. m. Stefan 
Zarzycki, zam. na Bratkowicach dokonał na .c;tacji 
ŁoWicz Al. kradzieży węgla. Wymienionego are­
sztowano i przekazano władzom sądowym. 

- Pijaństwo. W ostatnim tygodniu zatrzymano 
dWie osoby, znajdujące się w stanie nietrzeźwym 
na ulicy. Na Winnych sporządzono protokuly. 

Podziękowanie. 
Samorząd klasy VII-ej b. Gimnazjum im. ks. 

J. Poniatowskiego składając serdeczne podzięko­
Wanie p. St. Garbackiemu za łaskawe wyjaśnienie 
przy zwiedzaniu Hipoteki oraz p. H. Rejnecke 
przy ZWiedzaniu browaru, przeznacza do dyspozycji ks. 
Majewskiego 1.200.000 mk. 

III~IIJ· 
Do dvspozVcJl ks. KaJewskiego. 

Sąd pokOjU II Okręg. z pogodzonej spraw, 
Nr. C. 289-23 Fryderyka Woltfa mk. l.ooo.ooa 
i z pogodzonej sprawy Nr. C. 306-23 od Józefa Je­
lonka mk. 2.000.000 

Ka Schronisko na Korabce • 
Zebrano VI Klubie Urzędniczo-Obywatelskim 

na zabawie dn. 26 1·1924 r. mk. 17.800000 
Ha łowickie Koło Akademików. 

Zamiast biletu na bal dn. l· Ił Otton Lipkowski 
z Chąśna mk. 5.000.000 Kazimierzostwo Wieszczyccy 
z Kiernozi mk. 15.000.000. Z. Boscy Ml<. 10.000. 

Ha dom Akademika polskiego. 
Zamiast bytności na balu Wiktorostwo 

Pstruszeńscy mk. 6.000000. 
lIa nDjbiedniejszvch. 

W pierwszą bl)lesną roczmzcl stracenie Ś. p. 
Eligjusza N!eWiadomskiego dn. 31·1 Janina Pieku· 
tówna mk~ 1.000.000. 

INFORMACJE. 
Słuźba wojskowa ,.jednorocznyoh". 

Według informacji uzyskanych w Szefostwie 
Poborowym D. O. K. 1 czynit:ile są już obecnie 
przygotowania 'J zWiązku z mającą wkrótcE' wejść 
w życie nową ustawą o poborze pupisowych. 

Ustawa wspomniana przeWiduje pobór corocz· 
n!e na miesiąc maj, a wcielanie do szeregów na 
miesiąc pażdziernik. 
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Odpowiednie instrukcje dla władz poborowych 
i administracyjnych są już w toku. 

Poborowi, mający prawo do służby jednorocz­
nej, tędą w myśl nowej ustawy powolani do szere­
gu nie na jesień, jak inni rekruci. ale już z dniem 
t5-go lipca br., by pierwszy okres służby tj. 15 mie­
s,ęczRe wyszkolenie odbyć przed następnym rokiem 
akademickim, następnie zaś po przerwie druSl\ część 
służby tj. 5 i pól miesięczną. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
P.~Stani8ław Majcher--Francja. 

Pienil\dze otrzymaliśmy, których starczy do 
1 kwietnia. Od dziś "Łowiczanina" wysyłamy 
w kopercie. Pi osimy o napisanie do nas obszerniej-
5Ze~o listu jak się tam Panu powodzi, gdyż naszych 
rodaków wyjeżdta do Francji coraz Więcęj i cie­
kaWi są jakie tam warunki pracy i płacy. Zyczymy 
Panu powodzenia i wszelkiej pomyślności. 

lilii' łilkal •. 
Po_rotn~ analfabetyzm. 

Wśród poborowych roczników J899, 1900. 1901 
z powiatów leżących na te.ytorjum Dowództwa 
okręgu Krakowskiego było analfabetów, pochodzą-

• cych z powiatów: 
t) Oświęcim. .. •. 1% 
2) Chrzanów I Wadowice . . 1,2 
5) Bochnia . . • . . . . 1,:5 
4) Kraków-miasto - • . . • 2,5 
5) Limanowa i Myślenice • . 5,2 
6) Dąbrowa (b. zabór Austrji) 6, l 
7) T,unów I Wieliczka . . . 7,2 
8) Brzesko • . • • 7.4 
9) Biała i t-=owy-Targ. 7,5 

'lO) Podgórze • . . . 8,2 
11) Będzin .•.. 11,0 
12) Grzybów . . . . 15,8 
15) Dąbrowa Górnfcza 14 
14) Miechów • • 16,6 
15) Gorlice 18.6 
16) lywiec . 1~,88 
'17) Nowy-Sącz 20 
18) Olkusz . ~,8 
W~ wszystkich powl"tach, gdzie jest wpro.w~­

dzone oboWiązkowe powszechne nauczanie, spoty­
kamy się ze zi~.wlskiem t. zw. powrotnego analfa­
,betyzmu. 'Ludtie dorośli, którzy w dzieciństwie cha-
clzi~i do szkoły ł nauczyli się czytać ( pi,sać, PO 
WYJ~Clu ze szkoly, nie mając ~o czynienia z ksiąt· 
q l lazetą, zapomtlieli czytać. 

Pali powrotnego analfabetyzmu starajll się za­
pobiec przez dłutszlł I gruntowniejszą naukę 111 szko­

-le l wzmożon" akcję OŚWiatową wśród młodzieży. 
W Niemczech na 1000 rekruta bylo czter.ech 

.$nIJfa~tów. Wyżej przytoczona statystyka wskazu­
Je znacznie Większy odsetek, gdyż w powiecie 

' OśWięcimskim, który wykazal najmniejszą liczbę 
analfabetów, w Innych pOWiatach stosunki Sił gor-
$ze. Mamy tu do czynienia zapewn.e nie tylko ze 
zjaWiskiem powrotnego analfabetyzmu, lecz z nie­
śclslem przestrzeganiem oboWiązku szkolnego. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że niektóre pOWiaty z b. 
Kongresówki dały mniejszą liczbę rekrutów-analfa­
.betów, nit położone w b. Galicji gdzie obOWiązek 

szkolny Istniał od lat kilkudziesięciu. Z pOWiatów 
małopolskich najWiększy procent analfabetów do­
starczyły pOWiaty z ludnością mieszaną polsl<ą i 
ruską· 

- Pytanie Ipóźl'!ione o 700 lat. Sekretarz Ligi 
N:~rodów Drummonk wystosował pismo okólne dG 
państw w sprawie zwalczania niewolnictwa Wsku­
tek Widocznego nieporozumienia, pismo to nadesła­
no także do Polski. W odpOWiedzi wystosowanej 
przez Ministerstwo spraw zagranicznych wyjaśniono 
nieporozumienie przez stWierdzenie, iż W państwie 
polskiem niewolnictwo przestało już istnieć W wie­
ku 15, kolonji zaś zamorskich Polska nie posiada 
żadnych. 

- Chłosta na paskarzy! Niestety, nie W Polsce 
lecz W PersJi. Na tak zw. "Placu Armatnim" 'fi Te­
heranie, jak donoszą pisma angielskie, liczni Perso­
wie i cudzoziemcy byli ~wiadkami niezwykłego wi­
dOWijłka. 

W południe przywieziono zaszytych w workach 
kilku znanych paskarzy, pobierających zbyt wygóro­
wane ceny za produkty. 

Następnie kilku ludzi. uzbrojonych w giętkie 
trzciny jęło z całej sily grzmocić VI owe worki, skąd 
wydobywały się rozpaczliwe jęki delikwentów. 

Takie trzepanie trwało kilka minut ku niesły­
chanej uciesze olbrzymiego tłumu gapiów. 

Korespodent angielski pytał redaktora persJd.ej 
gazety .,Seterech Iran" p. Husseina Sada, ay kar • 
ta jest skuteczną. 

- RecydYWistów niema - odpoWiedział na 
to redaldor Hussein Saba. 

Porady gospodarskie 
Wady mlek. 

Jak z powy1.szego widzimy, dla otrzymania 
mlel<8 wolnego od tlIepożądanych ' domieszek, mu­
simy zwrócić baczną uwag~ na caly szereg czynnl­
ków, z któr2clt kaŻdy posi;adłl pier,.,u~zędne zna­
czenie I żadnego pomi,,~ć łni~ mQt~Ił\Y. Ważną ro­
lę od~rywa tutaj urządzenie I _warunki hygieniczne 
w stajniłlch, ~tan ..zdr~i~ z\Vier~ąt.l I~łt ~l.enle, 
jakość podawanej paszy, sposób utrzymanfa mleka 
i o4poWiednle obchodzenie ,z niem po uznłtaniu. 
Pomimo naj&l~pJ.lI,atn~ejg.ze80 pr~estrzeg~nia tych 
warunków. nie Jesteśnt, w stanie ~abezpieczVć ~u-
pełnie mleka od drobnollstrojów, które dostawszy si.ę 
następni:e ob-ardzo szybko zwłaszcza w ciepłocie po­
nad 15· o C. rOZWijają się 

Dla uzy.slcąnla możliwie l-aknajczystszego mle­
ka. poWil1no się prze~trzegać następ,ujących prze­
pisów: 

Stajnia ma być obszerna, sucha. pOWinna po· 
siadać dużo świeżego powietrza i śWiatla •. podś~lół­
ka sucha C7;ęStO zmienipna, p{lchpdy ~talenne lak-
najrychlej ~suwan.e. . 

Slużba stajenna powinna być zdrowa, a dOJą­
cy winien wdziać na siebie czystą odzież i obmywać 
przed udojem ręce oraz w}mię, które wyciera się 
następnie do sucha czystym ręcznikiem. Prze~ d?­
jenlem należy stajnię prze ... ietrzyć. podczas dOlenla 
nie wolno krów czyścić ani karmić, ani też zmie­
niać podściółiii, aby nie zanieczyszczać powietrza> 

Krowy muszą być odpOWiednio karmione i czy­
sto utrzymywane: w razie zauważenia poważniej-



8. ŁOWICZANIN Ni 5. 

szych objawów chorobowych ni~ zwieImć z lecze­
niem; mleko zbierać osobno i nie mieszać z mle­
kiem krów zdrowych, tak samo postępuje się z mle· 
kiem krów ocielonych, u których po ocieleniu ło­
żysko nie odeszło, oraz od krów, którym zadawano 
lekarstwa. 

Wszelkie naczynia należy utrzymywać czysto 
i po każdorazowem użyciu wymyć gorącą wod~ 
i wysuszyć, wystawiając na bezpośrednie działania 
promieni słonecznych. 

W razie stwierdzenia wady mleka zależnej 
od drobnoustrojów należy przeprowadzić dezynfek­
cję obory, naczyń i sprzętów, którą wykonuje się 
dokładnie i szybko, możliwie w ciągu paru godzin­
ponieważ rozkładanie na raty nie osiąga pożądane­
go skutku. W tym celu trzeba oborę po starannem 
oczyszczeniu z nawozu i odpadków wybielić (nie 
pokropić) świeżo zlasowane m mlekiem wapiennem; 
drewniane przedmioty: żłoby, drabiny i t. d. wymyć 
gorącym ługiem z sody lub dWusiarczanu wapna. 
Zamiast mleka wapiennego, można użyć 5% roztwo· 
ru formaliny, którą rozpyla się w stajni, za pomo­
cą specjalnego przyrządu, lub też spala się siarkę, 
po poprzedniem zamknięciu stajni i latl<aniu 
wszelkich szczelin, aby wytwarzający się produkt 
spalania dwutlenek SIarki, nie ulatniał się nl! 
zewnątrz. Po kilku godzinach przewietrza się 
stajnie i wprowadza się z powrotem. Krowy po· 
.winny być w międzyczasie oczyszczone i wymyte 
słabym roztworem kreoliny, lub innego środka od­
każającego. Skopce, sita do cedzenia, naczynia 
do przechowywania i przewożenia mleka, wymywa 
się wrzącą wodą i suszy na słońcu. Nie zapo­
mnieć również o wypraniu wierzchniej odzieży 
obsługi stajennej. Odkażenie przeprowadza się 
równocześnie w komorach i piwnicach, w których 
się mleko przechowuje. 

U'ojctech MerciR. 
Sejmikowy lekarz weter. w ŁoWiczu. 

It __ lltłłlłr nl"U 
I sobole dn. ZIIII niedziele dn. 3111 19Zł r. 

"Powrót Odysseusza" 
Dramat w 6 aktach z ALBERTINIM w roli głównej. 

W sobotę i niedzielę początek o godz. 5·ej. 
. Dla dzieci i młodzieży dozwolony. 

K U P I Ę 

manyn~ do unia UlYWana. 
Wiadomość ul. Warszawska ~ 5. 

Ostrowska. 353-2-1 

~------------------------------~--~-~---
DO SPRZED lINIA 

i rozebrania starh..ja drewniana. Wiadomość: 

Długa 14, Koiaszyński. 35ó-I-1 

Redaktor i Wydawca Mieczysław 'zajding. 

PracownIa Ubiorów Heskicb ~ , 
G R A B O fi) S K I E G O " . . 

poleca się względom Sz. Klijentel i ~ 
gwarantując solidność roboty i _ 

umiarkowane ceny. ~ 

Podrzeczna Ił! 15. 3~ł-3-1 I Cl"V,,' 

.----~------------~--~~~ 

Księgarnia K. Ryba~kjego w Lo wiczu 

wydała: 

P·odróż pO Łowiczu 
z pr zesz kodami 

GRA TOWARZYSKA 
na nieograniczoną ilość osób 

ułożył Jeniec z Dinholmu. 
Cena w ozdobnym pudelku 2 zlp, bez pudełka 170. 

M
arjanna Krawczykowa będąca j2Jko ~ospodylłi w fa­
bryce chemicznej w Zgierzu, poszukuje męża swe­

go Piotra Krawczyka, który w roku 1914. slutyl 
W Homlu W ol pułku Aleł<sandrowskim w wojsku­
rosyjskim. Kto by cośkolwiek Wiedział o nim zechce 
dać znać do dyrektora fabryki chemicznej w· Zgie­
rzu p. Stefanowskiego. Marjanna nie .wiedząc tak 
długo, czy mąż żyje ma zamiar wyjść powtórni~ za 
mąż. 555.-1-·1 

Józef Baran zgubił paszport władz polskich wydany 
w Starostwie Łowickiem.- 055-0-1 

--------------------------------------
Salomeja Albert zgubiła dn. 50·1 na Nowym Rynku 

cztdy miljony marek i paszport wydany w gm. 
Wieś Wola, pod Warszawą, prosi znalazcę o zwrot 
na Piotrkowskę do rymarza Burcha Morela. 557 o-l 

janowi Wiktorzakowi (rocznil< 1902) zamieszkałe·· 
mu we wsi Patoki gm. Kompina, zginęła dnia 

10·XlI-1923 r. karta powolania wydana w P. K U. 
VJ Skierniewicach na Komisji przeglądowej w ŁoWi..: 
czu dn. 16-VI-1920 r. 341-0-0 

Jan Sierczak zgubił tymczasowe zaświadczenie de­
mobilizacyjne wydane przez L W. G. w Warsza­

wie. . 342-3-5 

Józef Lipiński zamieszl<ały Pszczonowie z~ubił kartę 
odroczel1i~ wojskowego wydaną w P. K. U. w LO­

W:C2U, 347 -3-2 

Sprostowanie. W rubryce of M "Łowicl<ie Ko­
lo Akadel11ikó\\t' pOWI mo być: Z. Boscy 

Mk. 10.000.000. 
Drul< K~ Rybackiego w ŁoWiczu-




